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Przegląd polityczny.
Ramy dziennika naszego są za szczu­

płe, aby reprodukować w nim wszystkie 
przemowy gratulacyjne i odpowiedzi ce­
sarskie na te przemowy różnych a prze­
różnych koiporacyj i stowarzyszeń.

Przemowy te w ogóle n i e  mają zna­
czenia politycznego: a odpowiedzi cesar­
skie wypowiedziane w Burgu urzędnikom, 
również zawierają tylko ogólnikowe po 
dziękowania. Tylko w odpowiedzi cesar- 
skiój, danej biskupom austrjackim , mie­
ści się ustęp odnoszący się do obecnój 
walki na polu wyznaniowóm.

„Przekonany jestem —  rzekł cesarz — 
że zgodnemu działaniu władzy duchownój 
i świeckiej powiedzie się pokonać trudno­
ści, k t ó r e  p r ą d  c z a s u  stawia na dro­
dze tój czynności ugodowój.44

Na uwagę również zasługuje przyjęcie 
deputacji lwowskiego stowarzyszenia Szo 
mer Izrael, którego prezes dr. Kohn o- 
świadczył cesarzow i, że stowarzyszenie 
to jest p o l i t y c z n e  a nie religijne. 
Ciekawiśmy, czy namiestnictwo lwowskie 
w i e  o tćm, że Szomer-Izrael jest  stowa­
rzyszeniem p o l i t y c z n e  m — myśmy 
dotychczas byli zdania, że Szomer-Izrael 
jest czysto h u m a n i t a r n ó m  stowarzy­
szeniem. Polecamy tę sprawę uwadze c. k. 
namiestnictwa.

Cesarz upamiętnił dzień wczorajszy me­
dalem pamiątkowym pod nazwą „meda­
lu wojennego44, do. kiórego prawo mają 
wszyscy ci, którzy od roku 1848 brali 
udział w jakiejkolwiek z licznych kam- 
panij austrjackich. Dalój wydaną została 
wczoraj amnestja dla wszystkich prze­
stępców, którzy się dopuścili obrazy m a­
jestatu  łub obrazy rodziny cesarskićj.

Ju tro  odbędzie się posiedzenie izby pa­
nów. Na porządku  dziennym jest.  d r u ­
g i e  czytanie projektu ustawy zapomogo- 
wój, albo raczój pożyczkowćj. Sprawo­
zdawcą jes t  p. W i n t e r s t e i n .

Sejm n i e m i e c k i  rozwiązany został 
rozporządzeniem cesarskićm z d. 29 bm.; 
nowe wybory odbędą się d. 10 bm.

W sferach rządowych wersalskich za­
pewniają, że gabinet dzisiejszy stanowczo 
trwa przy s i e d m i o l e t n i m  perjodzie 
rządów Mac-Mahona, że o żadnych kom ­
binacjach innych p o d c z a s  tego czasu 
nie myśli.

Nasze wydawnictwa.
Przeszłego roku  było w modzie wołać 

o oświatę. Najgłośniój wołał Lwów, a we 
Lwowie — Gazeta Narodowa. Dziś woła­
nie to wychodzi już trochę z mody; za 
głusza je  inne wołanie: hejże na żydów! 
Znowu najgłośniej woła Lwów — a we 
Lwowie — Gazeta Narodowa.

W róćmy jednak  dziś na chwilę —  choć 
wbrew modzie — do oświaty. Oświatę naj- 
skutecznićj szerzą k s iążk i ; wydawnictwo 
książek w naszych stosunkach jes t  wa­
żną służbą narodową. W  tój służbie na- 
rodowój wyprzedza dziś całą Polskę to 
m iasto , które najmniój krzyczy, bo mu 
krzyczeć nie wolno — Warszawa. Lwów,

który najgłośniój zawsze krzyczy — we­
dług wykazów statystycznych najmniój 
książek wydaje , to znaczy, że najmniój 
dla oświaty —  robi. Kraków choć n a j­
mniejsze i najbiedniejsze z głównych miast 
polskich, jednak po Warszawie najwię- 
cój książek wydaje , a więc po W arsza­
wie do szerzenia oświaty naj więcój się 
przyczynia.

Warszawie zaś przedewszystkiem na­
leży się uznanie. Nakładcy warszawscy 
zalewają Polskę wydawnictwami; nie mó­
wimy już o czasopismach literackich, p o ­
litycznych i ilustrowanych — ale kaźńa 
niemal gałąź literatury osobne wywołuje 
w ydawnictwo: widzimy tam Bibljotekę 
medyczną, Bibljotekę prawniczą, wyda 
wnictwa dzieł przyroaniczych, gospodar- 
sko-rolniczych i mnóstwo innych. Wido­
cznie duch narodu tłumiony w objawach 
życia publicznego, toruje sobie coraz szer­
szą drogę w dziedzinie literatury i nauk. 
Wydawnictwa popularne, tan ie ,  zbioro 
w e , tłómaczeń i oryginalnych dzieł, dla 
młodzieży, dla fachowych ludzi, dla dzie­
ci —  słowem nigdy nigdzie w Polsce nie­
widziane jeszcze takiój mrówezój pracy, 
takiego wytężenia wszystkich sił um ysło­
wych i materjalnych na wzbogacenie li­
teratury ojczystój, jak  dzisiaj w W arsza­
wie. Stolica Polski daje tern świetny do­
wód swój żywotności i jasnym przykła­
dem świeci przed innemi miastami Polski, 
które w korzystniejszych postawione wa­
runkach więcój krzyczą a mniój — robią.

A dodać t rzeba , że w Warszawie nie 
masz publicznych instytucji, którymby 
wolno było drukować polskie książki, 
nie ma akademji ani towarzystw nauko­
wych polskich, nie ma wszechnicy pol- 
skiój i wydziałów, któreby się wydawni­
ctwami zajmowały.

Całą tę pracę wydawniczą prowadzą li 
tylko wydawcy p ryw atn i , głównie księ­
garze, którzy stoją na wysokości zadania 
swego, nareszcie także l i te rac i; usiłowa­
nia ich jednak wspiera liczna publiczność 
czytająca i chciwa nauki —  czego nieste­
ty u nas w Galicji nie ma 1

Że ruch wydawniczy w Poznaniu usta­
je, nic dziwnego. Stolica W ielkopolski, 
która w latach 1830— 1850 wyprzedzała 
powaźnemi wydawnictwami całą P o lskę ,  
dziś pozostaje w tyle zapewne z powodu 
licznych klęsk m aterja loych , zadanych 
Wielkopolsce przez zwycięzki germanizm.

U  nas w Krakowie przed kilkoma laty 
powstała piękna myśl wydawnictwa „ksią 
żek tanich i popularnych44, niestety myśl 
ta pozostała myślą tylko — w czyn ni­
gdy wchodzić nie zaczęła. Tych k ilka­
naście książek bow iem , które wydawni­
ctwo owo wydało, były to dzieła ani t a ­
nie ani popularne , a rzecz cała prowa­
dzoną była nie jak to w Warszawie się 
dzieje, bez krzyku  a z wielkim pożytkiem 
dla ogółu, ale przeciwnie z wielkim krzy­
kiem a stosunkowo małym dla ogółu po 
żytkiem.

Od tego czasu w Krakowie, pomijając 
mniój na ogół obliczone i nie wiele dzieł 
obejmujące wydawnictwa akademji i wy­
działu prawnego, ruch wydawniczy nietyle 
przez księgarzy ile przoz literatów pod­
trzymywanym bywa. Prócz bowiem je- 
dnój firmy księgarskiój, k tóra  przeważnie 
tak ważne „ l u d o w e 44 dzieła wydaje, 
księgarze krakowscy nie zajmują się na­
kładami lecz przeważnie h a n d l e m  książ 
kowym. Ale żywy ruch literacki w Kra­
kowie objawia się wydawnictwami pry- 
watnem nakładym prowadzonemi. J a k  w 
Warszawie czasopisma są zarazem ogni­
skami ruchu wydawniczego, podobnie i 
w Krakowie. Czy to w formie odbitek 
z Czasu i Kraju, czy też nakładem tych 
wydawnictw rok rocznie kilka lub kilka 
naście książek opuszcza prasę a od roku 
w Bibljotece przyrodniczej przybyło K ra ­

kowowi śwdeże także ognisko wydawnictw.
Wei Lwowie wydawnictwo podtrzymują 

głównie znowu firmy księgarskie, które 
tam są dość ruchliwe. Dzienniki lwow­
skie mniej się starają o wydawnictwo 
książek, a wielki hałas przeszłoroczny o 
oświatę nie wywołał przecież we Lwowie' 
żadnego odpowiedniego wydawnictwa. A 
jednak  jedną  książką specjalną więcój się 
wpływa na oświatę, jak  setkami a r ty k u ­
łów dowodzących „potrzeby oświaty44. 
Wydawnictwo bowiem książek do ar ty ­
kułów o potrzebie oświaty zostaje w ta ­
kim stosunku, j a k  c z y n  do s ł o w a .  A 
nam nie słów, ale czynów trzeba.

Jeżeli zaś dzienniki lwowskie w związ­
ku z modną przeszłego roku kwestją o- 
ś w i a t y  nie okazali źadnem odpowie- 
dnióm wydawnictwem, że nie przestają na 
samóm słowie, ale c z y n n i e  do szerze 
nia oświaty się przyczyniają : to w obe- 
cnój chwili kwestja żydowska większą 
wywołuje energję przynajmniój w Gazecie 
Narodowej.

Nie ogranicza się ona na artykułach, 
ale — zapowiada wydawnictwo książki, 
mającój zapewne załatwienie tój kwestji 
przyspieszyć. Je s t  to k s ią ż k a : kahały i 
żydzi, w którój Gaz. N ar. obiecuje wyja­
wić różne „tajemnice44 organizacji kaha- 
łó w.

Ze wydawnictwo takie może być intra- 
tnórn, nie wątpimy: czy ono odpowiada 
potrzebom naszym, to inna rzecz. Z apo­
wiedź wykrycia „tajemnic44 zawsze ściąga 
dużo ciekawych: ale czy najświeższe w y • 
dawnictwo Gazety N a r o d o w e jprócz celu 
spekulacyjnago, osiągnie także wyższy 
cel, niech nam wolno będzie o tóm wątpić.

Łatwo jes t  wyzyskiwać przesądy gm in­
ne i korzystać z łatwowiernój ciekawości 
ludzkiój. Liczne wydawnictwa wyzyskują 
tóż tę słabą stronę ludzką. Ale jeżeli już 
Gaz. N ar. chce wydawnictwem jakiómś 
korzystać z tej słabej strony p u b l ik i : 
niech to przynajmniej robi w taki sposób, 
aby nie jątrzyła równocześnie kwestji 
społecznych.

Toć i zagranicą są wydawcy książek, 
którzy podobnemi sposobami zapewniają 
książkom swój odbyt. Niechajby Gazeta 
Narodowa ogłosiła książkę np. taką, jak ą  
ogłasza jeden z wiedeńskich wydawców 
podający rodzicom „prawdziwy sposób44, 
w jak i  sobie mogą zapewnić według upo­
dobania — chłopców lub dziewczynki.

Ręczymy Gaz. N ar., że książka taka 
miałaby taki sam odbyt ja k :  „kahały i ży­
dzi44, a nie ją trzy łaby  niepotrzebnie k w e­
stji wyznaniowych i społecznych, których 
się nie rozwięzuje takiemi banialukami, 
jak ie  zawiera książka „kahały i żydzi44 — 
ale których rozwiązanie może tylko n a ­
stąpić na gruncie o ś w i a t y  i p u b l i c z ­
n e g o  w y c h o w a n i a  w d u c h u  n a ­
r o d o w y m .

je „Kraju“.
Z a k lu cz y n  28 listopada.

W ydział rady powiatowój brzeskiój ro ­
zesłał do wszystkich wydziałów rad po­
wiatowych okólnik z w nioskiem : „aby 
rady powiatowe uchwaliły petycję do wy­
sokiego sejmu o zreorganizowanie rad po ­
wiatowych44.-

Odezwą podobną łatwo mogą być r a ­
dy powiatowe obałam ucone, dla wyja 
śnienia więc rzeczy, przesyłam wam spra­
wozdanie z posiedzenia rady powiatowój 
brzeskiój odbytego w tym  przedmiocie 
na dniu 27 listopada r. b. Sprawozdaw­
ca wny Konstanty Ramult wiceprezes, po 
dość obszernych wywodach o ogólnój bie­
dzie, ciężkich czasach, o wysokich po 
datkach, a wreszcie o znanych kosztach 
na kancelarją wydziału powiatowego, ja ­

kie powiat bezowocnie co rok ponosić 
musi, postawił następujący wniosek wy­
działu powiatowego brzeskiego: „Świetna 
rada powiatowa uzna potrzebę reorgani­
zacji rad powiatowych i w tym celu u- 
chwaii petycję do wysokiego se jm u, do­
pominając się o zupełną egzekutywę1, lub 
w przeciwnym razie o zniesienie wydzia­
łów powiatowych i przydzielenie czynno­
ści ich starostom powiatowym44.

Za wnioskiem tym zapisali się do g ło ­
su : pp. ks. J a n  K itry s ,  Jan  hr. S tadni­
cki i Adam Marassó, bronili i uzasadniali 
go z całą żarliwością, tłómacząc, szcze­
gólnie włościanom, że nie będzie po trze­
ba jeździć na posiedzenia, że c. k. s ta­
rostowie będą odpowiedzialni z wyborów 
powstali , że wreszcie jak hr. Stadnicki 
wyraził się, potrzeba władzy silnój i tak  
uorganizowanój, aby jeden wszystkich za 
łeb trzymał. Przeciw wnioskowi przema­
wiali głównie pp. Stanisław Jag ie lsk i ,  
Ksawery Tomkiewicz i Józef Żywicki, i 
nie wdając się w rozbiór dzisiejszych u- 
staw, twierdzili stanowmzo, że i w ramach 
onych, przy dobrój woli i wytrwałój p ra ­
cy z korzyścią dla kraju działać można, 
gdy tymczasem dobrowolne zrzekanie się 
tój i tak  ciężko wywalezonój odrobiny 
praw autonomicznych, jest co najmniój 
świadectwem własnego niedołęztwa, za 
które posłowie nasi w radzie państwa ru- 
mienićby się musieli — a co gorsza ,  że 
wobec pogrzebania przez centralistów wie­
deńskich naszój rezolucji, c. k. staroście 
nie odpowiadającemu za swe czynności 
przed władzą autonomiczną, na ślepo od­
dajemy siebie i prawa nasze pod nieo­
mylny zarząd.

Gdy się dyskusja skończyła, wniosek 
poddany pod głosowanie upadł. Zaczęto 
ponownie wmawiać w włościan, że nie 
rozumieją o co chodzi, zaczęto znowu 
tłómaczyć im ,  że nie będą potrzebowali 
jeździć na posiedzenia, płacić dodatków 
do podatków, na radę  i t. p. piękne rze­
czy, a następnie zapytano stanowczo, czy 
są zatem jak jest, czy też chcą odmiany, 
przyczem i p. F au  c. k. starosta zabie­
rając głos, fatygi swój nie żałował.

Pomimo jednak  tych wszystkich pressji 
i zabiegów, nieszczęśliwy wniosek powtór­
nie upadł, w skutek czego wny Tom kie­
wicz członek rady powiatowój postawił 
natychmiast naglący wniosek, aby wy­
dział powiatowy o zapadłój uchwale bez­
zwłocznie zawiadomił te wydziały powia­
towe, do których poprzednio okólnik swój 
rozesłał, który to wniosek podpisany przez 
większość, tążsamą większością przyjęty 
został.

W ied eń  1 grudnia.
Dzisiaj o godz. 12tój w południe de- 

putacja wszystkich izb handlowych au- 
strjaekich wręczyła adres cesarzowi.

Prowadził depu tac ję ,  złożoną z 27 o- 
s ó b , prezes izby wiedeńskiój Kecken- 
selms, k tóry  odczytał adres, poczóm ce­
sarz w obszernój odpowiedzi podniósł 
ważność handlu i przemysłu austrjackie- 
go, jako  głównego czynnika gospodar­
stwa państwowego. Następnie cesarz z każ­
dym z członków deputacji osobno roz­
mawiał.

Reprezentanta izby handlowój krakow- 
skiój Mendelsbu ga wypytywał się o u- 
rodzajach tegorocznych w Galicji i o ru ­
chu zbożowym.

Z galicyjskich izb były tylko reprezen­
towane krakow ska i brodzka.

O godzinie D /2 przyjął cesarz deputa­
cję miasta Krakowa, składającą się z wice­
prezydenta Weigla, radców B iranowskie- 
go i Samelsóna. Na przemowę dr. Weigla 
cesarz bardzo łaskawie odpowiedział, że
go bardzo c ie sz j^ ą f
tantów tego stare&ip

syjmuję reprezen- 
i że przyjemnie



2 ^ R A J  z czwartku 4 grudnia

m u widzieć u siebie starych i dobrych zna­
jom ych.

W i e d e ń  2 grudnia.
(F.) Uroczystość obchodu 251etnićj ro ­

cznicy wstąpienia na tron Franciszka  J ó ­
zefa, przyćmiewa wszystkie kwestje poli 
tyczne i zagłusza działalność naszych ciał 
reprezentacyjnych. Ze wszystkich krajów 
i zakątków państwa zdążają, deputacje do 
stołecznego miasta, by u  stopni tronu zło­
żyć hołd i cześć monarsze, k tóry  zrywa­
ją c  z tradycjami przeszłości, ugruntował 
Austrję na nowoczesnych zasadach kon­
stytucjonalizmu , a który w wczorajszój 
swój odpowiedzi na przemowę dra Rech 
bauera ,  jako  mówcy deputacji izby po- 
selskiój, wskazał jak o  jedyny cel swych 
rządów użyczenie pokoju i dobrobytu 
wszystkim w skład monarchji wchodzą 
cym ludom , które  równą ogarnia miło­
ścią. Na dniu wczorajszym przyjął cesarz 
pomiędzy innemi duputacje obu izb rady 
państwa, następnie deputacje episkopatu 
austrjackiego , izb handlowo-przemysło- 
w yeh , reprezentacji komuoalnój miasta 
Wiednia, austrjacko-węgierskiój osady w 
Bukareszcie, następnie deputacje uniwer 
sytetu, wszystkich szkół wyższych, m ło ­
dzieży uczącój się i t. d., i t. d. Na u- 
wsgiędnienie zasługuje niewątpliwie od 
powiedź udzielona reprezentacji episko­
patu austrjackiego pod przywództwem 
arcybiskupa wiedeńskiego Rauschera , w 
którój cesarz uzasadnioną wyraził nadzie­
ję, iż przyjaznemu współdziałaniu świc- 
ckiój i duchownój władzy uda się prze 
zwyciężyć trudności i zapory, które prąd 
nowoczesnych idei jednolitemu współdzia­
łaniu tych dwóch władz stawia.

Wiedeń przywdział wczoraj uroczystą 
szatę; z pałaców i publicznych budyń 
ków powiewają różnobarwne chorągw ie, 
balkony i fasady domów przyozdobione 
w kwiaty a najrozmaitsze napisy i trans- 
parenta urozmaicają cały ten obraz. Illu 
minacja wczorajsza wypadła nadspo 
dziewanie świetnie. Trudno byłoby na­
kreślić tu obraz, jaki przedstawiała wczo­
raj stolica z wspaniałemi swemi bulwara­
mi, zanurzona jakby w morzu światła.— 
Tysiące świec, lampionów, płomieni g a ­
zowych i ogniów bengalskich opromie­
niały róźnobarwnem swem światłem stutj'- 
sięczny t ł u m , k tóry  już  z zapadającym 
zmierzchem przepełnił wszystkie ulice i 
place, przez które miał przejechać cesarz. 
Tenże opuścił też Burg o godzinie 7 wie­
czorem w dwuprzężuym powozie z n a ­
stępcą tronu po lewój, za nim w zamknię- 
tój karecie N. Pani z mistrzynią oeremo- 
n jału  hr. Goóss.

Przejażdżka cesarskiói familji równała 
się prawdziwemu pochodowi tryumfalne­
mu. Gdy spostrzeżono dworskie karety, 
ozwały się z tysięcy głosów i entuzjasty­
czne wiwaty. D o niemieckiego „hoch" 
przyłączało się „elien“ , „evviva“, „żivio“, 
„slava“ i nawet angielskiego „chur“ nie 
brakło. Z  szczególną radością powitaną 
została N. Pani, o którój udziale w prze­
jażdżce z początku ogólnie powątpiewa­
no, z radością tem większą, o iie, że ce­
sarzowa w ostatnich latach ostentacyjnie 
z nieznanych pobudek trzymała się zdała 
od wszystkich uroczystości stolicy. O go­
dzinie 9 rozpoczął się w „Blumeusale" 
uroczysty „komers" urządzony przez mło 
dzież techniczną dla uczczenia jubileu­
szu ,  do którój przyłączyła się również 
młodzież uniwersytecka, a w którym wzię­
ło  udział kilka tysięcy słuchaczów tu tej­
szych szkół wyższych bez względu na na­
rodowość.

Proces Bazaina.

Na dwudziestóm ósmem posiedzeniu 
przesłuchano następujących świadków:

P. Mony, intendent wojskowy, zeznaje: 
D o mnie należała służba żywienia załogi 
w Metz. Gdy wojna się rozpoczęła, for­
teca Metz, jak  wszystkie inne twierdze 
n a  granicy północno - wschodniój, miała 
zapasy tylko na służbę bieżącą, nie mo­
g ła  więc służyć za podstawę operacyjną 
i za źródło żywności armji. Gdy d. 19go 
sierpnia marszałek Bazaine postanowił 
zostać pod Metz, p -pełniono wielki błąd 
zwężając okrąg obsaczenia, bo nie mo­
żna było korzystać z istniejących pod­
ówczas zbiorów zboża, które tóż wpadły 
w ręce nieprzyjaciela. Mieszkańcy Metz 
dużo cierpieli z powodu, źe marszałek 
kazał brać dla armji szczupłe zapasy ży­

wności miasta. Od 19 do 29 październi­
ka armja zabrała  u ludności cywilnój 
569,500 kilogramów chleba czyli 138,866 
racyj, które dla mieszkańców miasta, za­
łogi i chorych stanowiły 10 l/2 dni ży­
wności. D . 22 października jenera ł Coffi 
nióres udał się do rady municypalnej i 
oświadczył, źe żywność dla miasta i za­
łogi będzie wyczerpaną dnia 29go paź 
dziernika.

P . Dnia  13go sierpnia, gdy armja roz­
poczęła r u c h y , iie pozostało żywności 
w twierdzy?

O. Pozostało najmniój no dni 60.
P. Do którego dnia sądziliście, że ruch 

posuwa się naprzód?
O. D o 3 paźdz., gdy zaczęto zarzynać 

konie na mięso.
P .  Czy można było rozszerzyć koło o- 

saczenia?
O. O! można było; trudno jednak d o ­

kładnie * ob liczyć, iieby tó pomnożyło 
zapasy żywności. Po trzebaby mieć tysiąc 
wozów do sprowadzenia żywności na j e ­
den dzień.

P. A co do mięsa ?
O. Można byłoby spędzać do twierdzy 

trzody będące dokoła Metz. Późiiój mar 
szałek Bazaine upoważnił wolnych strzel 
ców do zakupywania bydła  w wioskach 
okolicznych i sprowadzania do twierdzy.

Podintendeot Gaffiot zeznaje, źe do nie­
go należała służba transportu  szpitali i 
ambulansów. D. 31 sierpnia — powiada 
świadek — zakładając ambulanse przy 
wałach fortu St. Julien spotkałem mar 
szajka Bazaina, który powiedział mi, że­
bym dał jenerałowi Ooffiuiferes 50,000 fr. 
na wydatki tajne, gdyż armja opuści Metz, 
Armja nie opuściła Metz; szczegół ten 
jednak  zastanowił mię i utkwił mi w p a ­
mięci.

P . Lachaud. Czy świadek wie o roz­
kazie dziennym z d. 9 sierpnia wzywa 
jącym  włościan okolicznych, aby trzody 
swoje sprowadzili do Metz?

O. Nie wiem i nigdy nie wiedziałem.
P . Wszak to świadek miał polecone 

zawiadomić marszałka, źe zapasy żywno­
ści się wyczerpują?

O. J a ;  marszałek wysłuchawszy mię, 
obrócił się do jednego ze swoich adlu 
tantów i powiedział do n iego : A ! kie­
dyż teraz rozpoczną się rządy Między­
narodówki?"

P. W  jak im  czasie to się działo?
O. D. 29 września.
Edw ard  de Ladaucupet, lat 67, jenerał 

dywizji z rezerwy, zeznaje: D. 14 sierpnia 
z rana, otrzymałem rozkaz udania się do 
Metz i trzymania tam załogi. Rozkaz 
sprawił mi przykrość i prosiłem żeby mi 
pozwolono z dywizją moją iść z korpu 
sem jenerała  Frossarda . Depesza telegra­
ficzna zawiadomiła mię jednak , źe roz­
kaz wydany był przez cesarza. Udałem 
się więc do Metz. Przybyłem z moją dy­
wizją pod fort Queuleu, gdy jen. Coffi 
nióre3 przysłał mi rozkaz, żebym swoje 
pułki umieścił w różnych fortach, co tóż 
uczyniłem. Nieprzyjaciel się zbliżył wte­
dy do fortu Saint J u l i e n , ale jenerał 
Ladm irault nadesłał dywizję dla obrony 
pozycji. Ta  dywizja odparła  nieprzyja­
ciela.

Prusacy ustawili dwie baterje o 1800 
metrów od fortu Queuleu i rzucali nam 
granaty. Nasze baterje zmusiły nieprzy­
jaciela do milczenia, i odtąd ustał atak 
od strony Queuleu i Saint Julien. N a z a ­
jutrz wszedłem do Metz i byłem na r a ­
dzie u kom endanta twierdzy. Zapytałem 
go, czy utworzył radę obrony i komisję 
żywności. Odpowiedział mi, że przyjął 
odpowiedzialność za misję, którą mu ce­
sarz poruczył i źe niczyich rad  nie słu­
cha. Odszedłem nie protestując, ale ta 
odpowiedź sprawiła mi przykrość.

D. 16go zabrano mi arty lerję , amuni­
cję, pociągi i służbę ambulansową; moje 
wojska rozesłane do fortów były pod 
rozkazami komendantów. Słowem, zro ­
biono ze mnie zero. Podczas długiego o- 
blężenia kilka razy mówiłem jenerałowi 
Coffiaióres, żeby kazał zamknąć bramy. 
Odpowiedział, źe tego zrobić nie może. 
Nieład był wielki, wojska z obozu przy­
chodziły często do Metz i zabierały ży­
wność.

P. W  którym dniu żądałeś pan utwo­
rzenia rady obrony?

O. Dnia 15go sierpnia o lOtój z rana. 
D. 13 października otrzymałem list za ­
wiadamiający mnie w imieniu jenerała  
Coffinińres, że jestem członkiem rady. 
Odmówiłem przyjęcia tego mandatu, nie 
chcąc być odpowiedzialnym za położenie,

do którego się nie przyczyniłem. Marsza­
łek  Bazaine uznał słuszność pobudek mo- 
jój odmowy.

Jenera ł Pourcet. Czy marszałek Bazaine 
nie proponował panu, żebyś został ko ­
mendantem twierdzy zamiast jen. Coffi- 
nióres?

O. Proponował, było to d. 14 paźdz.
o 7ój wieczorem. Zrazu ucieszyłem s ę 
na myśl, że mam bronić twierdzy; ale 
zaraz z kilku słów powiedzianych przez 
marszałka Bazaina zrozumiałem, że wcale 
o co innego chodziło. Metz był wzbu 
rzony a chciano utrzymać lud w posłu­
szeństwie. Odpowiedziałem tedy: „Panie 
marszałku, nieład w Metz jest  niesłycha­
ny; pańskie imię jest lżone, ludność pana 
nienawidzi, i dziś przy najlepszój chęci 
nie byłbym zdolny stłumić rozruchów, 
które pan przewidujesz."

P. Czy przestrzegano regulamina służ 
by podczas .kampanji i słuaby garnizo- 
nowój?

O. Odpowiedź jest drażliwa w obecno­
ści zwierzchnika; obowiązany jed n ak  j e ­
stem oświadczyć, ze nie postępowano zgo­
dnie z regulaminami.

P. August Prost, lat 56, były członek 
rady municypalnój w Metz, zeznaje: W 
początkach oblężenia zajmowaliśmy się 
tylko ambulansami i pielęgnowaniem ra n ­
nych zwożonych z placu boju dokoła 
miasta. Późnićj należało pomyśleć o za­
pasach żywności. Rada municypalna mia 
nowalii komisję trzech członków do słu­
żby żywności. Byliśmy dobrze zaopatrzeni 
we wszystko, ale ciągła obecność armji 
pod Metz wkrótce wyczerpała nasze za ­
pasy. Obwieszczenie rozlepione na rogach' 
ulic d. 13 września zawiadomiło nas, że 
armja pozostanie pod Metz. Ta . wiado­
mość sprawiła bolesne wrażenie. Marsza 
ł r k  Bazaine powiedział do m e ra : „Pozy­
cja pod Metz nie jes t  mojego w yboru; 
narzuconą mi została w inteiesie u trzy­
mania dynastji". Słowa te tak  zdziwiły 
mera, że je bezzwłocznie sobie zapisał. 
Marszałek był 12 września u mera i mó­
wił mu rzeczy nader niepokojące. W spół 
cześnie zażądał od niego 480 centnarów 
zboża dziennie, grożąc gwałtami w razie 
nieposłuszeństwa. Groźba ta nas oburzyła, 
stosowała się bowiem do ludności, którój 
patrjotyzm nie szczędził żadnych ofiar i 
poświęceń. D. 11 października z rozkazu 
marszałka Bazaina rozlepiono obwieszcze­
nie na rogach ulic. Była to odpowiedź 
na krążące po mieście pogłoski o uk ła ­
dach z nieprzyjacielem i o projektach 
restauracji eesarskiój. Marszałek mówił 
w tern obwieszczeniu: „Nie otrzymałem źa- 
dnój wiadomości od rządu, chociaż wszel­
kiemu sposobami starałem się wejść z nim 
w stosunki. Zaufajcież więc mojój prawo­
ści! Myślimy tylko o obronie kraju. Niech 
żyje F rancja  1“ Współcześnie rozpuszczo­
no z obozu pogłoskę, źe będzie straszne 
bombardowanie. Adres ludności zawiado­
mił marszałka, że jest udecydowaną na 
wszystko. „Nie chcemy być okupem po­
koju 1“ mówiła ludność w tym  adresie. 
Słowa prorocze, bośmy w istocie stali się 
okupem p o k o ju ! (Głębokie wzruszenie 
w sali.)

Kwatera główna marszałka Bazaina 
wciąż usiłowała nas niepokoić. To roz­
puszczała przesadzone wiadomości o p ra ­
cach Prusaków dokoła twierdzy i o bliz 
kióm bombardowaniu i szturmie do mia 
s t a ; to ogłaszała wiadomości fałszywe, 
według których miasta Francji prosiły o: 
załogi pruskie przeciw socjalistom. Te 
wiadomości, jak  utrzymywano, przywiózł 
jenerał Boyer. Rada municypalna zanie­
pokojona wzruszeniem, jakie  te wieści 
sprawiły w mieście, zażądała objaśnień 
od jenerała Coffinieres, który d. 24 p aź ­
dziernika odesłał ją  do marszałka Bazai­
na. Udano się więc do .p. Bazaina , ale 
on odprawił radę  oświadczając, źe przy­
śle jój odpowiedź. Jakoż  przysłał d. 26 
października. Współcześnie jenera ł Coffi 
nieres przyszedł do nas oznajmić, źe po­
winniśmy przygotować ludność do myśli 
o kapitulacji, bo niepodobna bronić się 
dłużój jak  do 28 października. Jenerał 
powiedział nam wtedy, że w istocie jest 
prawdą, iż miasto Rouen żądało załogi 
pruskiój. Współcześnie oznajmił, że tegoż 
dnia z rana, na radzie wojennój postano­
wiono wydać nieprzyjacielowi fortecę wraz 
z armją.

P. Czy komitet żywności był zdania, 
iż można byłoby dłużój się trzymać ?

O. O, tak !  Najmniój z tydzień jeszcze, 
a to nie byłoby  tak nieuźytecznóm, jak 
w  nas wmawiano.

P. Czy wiedziałeś pan, źe Prusacy zbu ­
dowali kolej żelazną do Pont a  Mousson?

O. Kolej była rozpoczętą, ale nie po­
sunięto jej dalój ja k  dwa kilometry.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 3 grudnia.

Wczorajszy obchód ju b i le u sz u  cesarsk ie ­
go rozpoczą ł  się rano  o godz. 6 p o b u d k ą  w oj­
skową z tow arzyszen iem  m uzyki,  o godz .  10 
przed  po łudn iem  o dby ło  się w kościele  N. M. 
P a n n y  u ro czy s te  nabożeństw o  celebrowane 
przez  b i sk u p a  ks. Gałeck iego  w obecności 
przedstawicie li  w ładz  cywilnych i wojskowych, 
wieczorem za jaśn ia ło  całe  miasto rzęsis tem  
oświetleniem. Szczególnie  p ięknie  p r z e d s ta ­
wiały  się suk iennice  od s t rony  kościo ła  P a n n y  
Marji i, j a k  zwykle,  b a n k  galicyjski.  W  kilku 
miejscach poum ieszczano  stosow ne przeźrocza,  
j a k  np. p rz ed  sukiennicami,  w gimnazjum  św. 
Anny ,  w szkole  wyższej realnój,  w koszarach  
przy  ulicy Grodzkiej  i w kawiarni  W inte ra .  
O godz. 71/,  wieczorem rozpoczęło  się w te a ­
t rze  galowe p rzedstaw ien ie .

Jutro d nia 4  g rudn ia  posiedzen ie  ra d y  peł- 
nćj.  Po rz ą d ek  dzienny:  1. Z atw ierdzen ie  d e ­
klaracji  m iodosytników n a  dzierżawę op łaty  
od w yrobu  m iodu  rocznie  2 ,5 0 0  zła .;  sp ra w o ­
zdaw ca  E .  F r ied le in .  2. D a lszy  ciąg rozpraw  
nad  spraw ozdaniem  komisji  wodociągowej. 
3. U chw alen ie  resz ty  wniosków komisji  u p o ­
rządkow an ia  miasta.

Kto zredagował adres  ra d y  miejskiej k r a ­
kowskiej do cesarza? trudno  odgadnąć . W y r a ­
żenie  „ język  m ac ie iz y s ty ,11 k tó re  w adresie  tym 
znajdu jem y, zda je  się  wskazyw ać na  jakiegoś 
„ e c h t “ Galic janina,  k tó ry  chcia ł  zapew ne  w ie r ­
nie p rze t łum aczyć  na po lsk ie  wyraz niemiecki 
M utiersprache; ale znowu wyraz „wiernopod- 
d a ń c z y “ nie j e s t  wcale ga licy jsk i;  używ ano  go 
dotychczas ' t y l k o  w Moskwie, u nas używano  
zawsze w yrazu  „ u n iż o n y ,“ ale  n igdy  „wierno- 
poddańczy .  “

Loterja f a n to w a .— Dziś o ogodz. 7 wie­
czorem o d będzie  sie w sali ho te lu  saskiego 
lo te r ja  fan tow a  na dochód tow. wzajemnej po ­
mocy uczniów in s ty tu tu  techn icznego  w K r a ­
kowie. Spod z iew am y  się, źe  publiczność  licz­
nym  udzia łem  poprze  m łode  stowarzyszenie ,  
o k tórego poży tecznym  rozwoju wczoraj jeszcze  
donosiliśmy na  tem  m iejscu , p isząc  o tanićj  
kuchni,  p rzez  toź s tow arzyszen ie  u rządzonej  i 
u trzym y wanćj.

Dnia 8 grudnia O godz. 10  rano, odbędzie  
się walne doroczne  zg rom adzenie  tow. p iywa- 
tn y ch  oficjalistów oddz ia łu  k rakow skiego ,  na 
k tó re  wszystk ich  pp .  członków honorow ych  i 
rzeczyw is tych w ydział  zaprasza .  Miejsce posie 
dzen ia  pod  nr. 89  p rzy  ulicy Ł obzow sk iś j .

T ea tr .— In  gratiam uroczystości z po­
wodu 25 lej rocznicy wstąpienia na tron 
cesarza Franciszka Józefa I. wezwana do 
balowego wystąpienia publiczność stawiła 
się bardzo licznie," zajmując literalnie 
wszystkie miejsca. D yrekcja  teatru przy 
tój sposobności wystawiła od dawna już 
nie graną na naszej scenie komedię hr. 
F redry  (ojca) „Zemsta za rnur graniczny1'. 
Któż nie zna tego prześlicznego utworu 
naszego polskiego Molliór’a ?  Co do sa 
mego przedstawienia niepozostawiło ono 
nic do życzenia. P. Rychter w roli Cze- 
śniks Raptusiewicza był przewyborny, 
scena w którój dyktuje list niby od Kia 
ry do W acław a trudny  do zredagowania 
dla starego szlachcica, k tóry  młodą i go­
rącą miłość inaczój zapewne pojmuje i 
który po każdym wyrazie powtarza swoje 
ulubione „mocium panie", przez n iedo­
łężnego sekretarza za tekst listu uważa­
ne, wzbudziła entuzjazm publiczności. 
Bo tóź tak  oddać tę rolę, ja k  ją g ra  p. 
Rychter, to nie fraszka, to dzieło p ra ­
wdziwego i niezaprzeczonego talentu. — 
P. Benda grał niemniój dobrze rolę P a p ­
kina, w którój wybitniejszymi ustępami 
były oświadczyny Klarze, scena z Rejen­
tem Milczkiem i testament. Rolę Milczka 
z doskonaleni zrozumieniem i dobrze po­
jętą charakterystyką oddał p. Szymański. 
Pani E kerow a odegrała rolę podstoliny, 
p. Urbanowicz rolę Klary, p. T^renkoczy 
sam jeszcze niezdrów, zastąpił w roli W a­
cława p. Dłuźewskiego, który zachoro­
wał na dzień przed przedstawieniem.

Po ukończeniu „Zemsty" z ogólnóm 
zadowoleniem publiczności ukazał się w e- 
stradzie dyrektora  orkiestry p. K. H of­
man, powracając do przed kilku tygo 
dniami opuszczonój przez siebie dyrekcji 
operetki. Przyjęcie, jakiego doznał, o- 
klaski, któremi go powitano, powinny go 
przekonać o sympatji, j a k ą  sobie zjednał 
w publiczności krakowskiój i skłonić go



KRAJ

<ło pozostan ia  w iernym  jój i s ta łym . 
P rzeds taw ien ie  „Ł o b z o w iau "  poszło, j a k  
zw yk le ,  bardzo  dob rze  —  na zakończen ie  
odśp iew ano  k rak o w ia k i  okolicznościowe, 
ciąg łem i ok laskam i p rzygłuszane ,  poczóm 
o rk ies t ra  z a g ra ła  hy m n  n arodow y  au- 
s tr jack i,  podczas gdy  ognie benga lsk ie  
oświeciły  apoteozę.

Z sądu karnego. — W e czw artek  d n ia  4  
g ru d n ia , o d b ęd ą  się  w tu te jszy m  sądzie  kar- 
nym  n astęp u jące  o s ta teczn e  ro z p ra w y : B łaże ja  
M an ika  i 6 w spólników , B en jam ina  A uerfe lda , 
D o m in ik a  M erkow skiego, o k rad zież ; W o jc ie ­
ch a  S ta ro w icza  i w spólników  o oszu stw o ; S ta ­
n is ław a  S u to ra  o g w a łt p u b liczny .

lak  się dowiadujemy, k o m ite t księgi z b io ­
row ej „ W is ła ,u w ydanej na  cześć i dochód 
P a w ia  S ta lm acha , czynności sw oje ju z  u k o ń ­
c z y ł i w p o n ied z ia łek  d n ia  8 g ru d n ia  m a n a ­
s tąp ić , pod  przew odnictw em  W ł. h r. K ozie 
b ro d zk iego , w ręczenie d z ie ła  p . S ta lm achow i 
w C ieszynie, w spóln ie  z k w o tą  czystego  zysku 
z w ydaw nictw a p o z o sta łą , k tó ra  czyni około 
3 5 0 0  zła. W  dniu tym  w C ieszyn ie  sp o d z ie ­
w anym  je s t  z jazd  w iększy z rozm aity ch  okolic 
k ra ju .

Lord WaSter-ScOłt, w nuk sław nego p oety , 
baw i obecnie w P a ry żu .

P. Piotr GrOSS, po se ł, b. p re ze s  rad y  n a d ­
zorczej to w arzy stw a  w zajem nych  u b ezp ieczeń  
w K rakow ie, m ianow any z o s ta ł na  p o sied zen iu  
ra d y  n ad zo rcze j tegoż  to w arzy stw a  p e łn o m o ­
cnikiem  jeg o  we Lw ow ie.

Zarząd główny to w arzy s tw a  pedagogi­
cznego w n ió sł do se jm u p e ty c ję  o zm ianę a r ­
ty k u łu  12 . o sto su n k ach  p ryw atnych  s tan u  n a u ­
czycie lsk iego , w edług  k tó reg o  d o d a tk i p ięcio­
le tn ie  p rzyznaw ać się  ma ty lk o  tym  nau czy cie ­
lom , k tó rzy  ukończyli p ię tn aśc ie  la t s łu żb y . P o - 
wtói-e w niesiono do sejm u im ieniem  nauczycie li 
p o d z ięk o w an ie  za uchw alen ie  ustaw  szkolnych .

W spraw ie em ery tów  państwowych,
o g łasza  p. B iegelm eyer, em er. radca  m in ist. co 
n a s tęp u je . K o m ite t n a  publicznem  zg ro m a d ze ­
n iu  u rzędn ików  i em erytów  p ań stw a  we Lw o 
w ie d ' 17 b . m. w ybrany , zak o ń czy ł ju ż  sw o­
j e  p o sied zen ia  i do u ch w ał jeg o  zas to so w an y  
m em o rja ł w sty czn iu  1 8 7 4  K adzie  p ań stw a  po 
dać  się m ający , w zględem  u reg u lo w an ia  em e­
ry tu r  u rzędn ików  p ań stw ow ych , ty ch że  wdów 
i s ie ro t, opuśc i w ty ch  dn iach  p ra sę  i po ea- 
łem  p ań stw ie  A u strjack iem  celem  zeb ran ia  
po dp isów  ro zesłan y m  zostan ie . G łów na treść  
teg o  m em orja łu  zaw iera  w niosk i: a b y  za ło żo ­
n ym  zo sta ł fundusz  em ery ta ln y , p o łączo n y  z 
fu n d u szem  zaliczkow ym  i zapom óg d la  u rzed n i 
ków , em ery tów  i w dów , celem uw oln ien ia  ty c h ­
że  z rąk  lich w y ; aby  zab esp ieezy ć  sk a rb  p a ń ­
s tw a  i u rzędn ików  od sam ow olnego p rzen ies ie ­
n ia  w s tan  spoczynku  i zapew nić  em ery tom  tak

czwartku grudnia

tym czasow ym , ja k  sta ły m , do czynnej słn żb y  
zdolnym , o trzym an ie  na naw o p o sad  s to so w n y ch ; 
ab y  po lepszen ie  p łac  u rzędn ików , p o ciągało  za  
so b ą  stosow ne p o dw yższen ie  e m e ry tu r i z ao ­
p a trzeń  d la wdow i s ie ro t; aby  e m ery tu ry  po 
1 0 -le tn ie j s łu żb ie  w ym ierzano nie ja k  d o ty ch ­
czas, p o d łu g  s łu żb y  p ięc io le tn ie j, lecz za  każ 
d y  rok , tym  sposobem , ab y  u rzędn ik  i s ługa  
po 4 0 . la tach  s łu ź b y 'o trz y m a ł całk o w itą  p łacę , 
ja k o  em ery tu rę ; u rzęd n icy  zaś, k tó rym  po trzeb n e  
są  w yzsze fachow e szkoły , jak o też  p rofesorow ie 
i n auczycie le , da le j u rzęd n icy  kasow i i te leg ra  
liczni kon d u k to ro w ie  pocztow i, sług i górn icze, 
po 36. la tach  s łu ż b y ; ab y  urzędn ikom  p ań stw o ­
wym czas słu żb y , d a w n ie jjak o  kom ornikom  p o ­
gran icznym , sędz iom , ju sty c ja rjn szo m , m andata- 
rjuszom  lu b  poborcom  podatkow ym  przy  by ły ch  
dom in jach  lu b  m ag istra tach  sp ędzony , p rzy  w y­
m iarze e m ery tu r po liczono ; aby  d ie ta rju sze  i

sam i k ilk u  em erytów , n a ten czas  n ie  uczy n i w 
K adzie  p a ń stw a  pożąd an eg o  w rażen ia  i s trac i 
na  w pływ ie. N ajstosow niej ted y  b y ło b y , g d y b y  
w tak  w ażnej spraw ie  w każdem  m ieście i m ia­
steczku  zg rom adzen i u rzęd n icy  i em eryci od ­
czy ta li m em orjał, k tó rego  2 odciski o trzym a 
k ażdy  u rząd  poda tk o w y , i ab y  po w spólnej n a ­
rad z ie  p rzy stąp io n o  do p o dp isów  n a  osobnym  
ark u szu  n iestęp low anym  i ten  a rk u sz  na  m oje 
ręce  p rz y słan o  n a jd a le j do 10 . s ty czn ia  1 8 7 4 . 
U rzęd n icy  i em eryci, jak o  t r i  w dow y po u- 
rzęd n ik ach  we L w ow ie i okolicy  m ieszkający , 
m ogą podpisyw ać od 2. g ru d n ia  br. do 10. 
sty czn ia  1 8 7 4  codziennie  od godz. 9 . do 12 . 
z ra n a  i od 4 . do 7. w ieczorem  w m ojem  p o ­
m ieszkaniu  p rzy  u licy  P ie k a rsk ie j I. 7 n a  2. 
p ię trze .

Na opędzen ie  znacznych  kosztów  zap łac i k a ż ­
dy  podp isu jący  się, po b iera jący  od 3 0 0  do 5 0 0

stosow niejszego  usze reg o w an ia  ty ch że , za  swoje 
po d p isy  wcale n ic n ie  p łacą. L u d 'n ik  B iegel­
m e ye r , em er. ck. rad ca  sekc ji m inist.

T e a tr  • Ju tro  we czw artek  dn ia  4 g ru d n ia: 
w znow iona kom ed ja  1 -ak tow a „K lucz  M e te lli,“ 
„K ró l C a n d o lM i o p e re tk a  „ Jo a s ia  p łac ze  Ja ś  
się śm ieje. “ •

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  D nia
2 g ru d n ia  pogoda, term o m etr od 1 .2  d o szed ł 
do —|— 1 .2  R. B arom etr bez ru ch u  praw ie; rano  
o 6 dn ia  3 stan  jeg o  by ł 3 3 5 .5 6 , term om etru  
1 .0  K. W ia tr  zachodni.

H O T E L  SA SK I. Przyjechali:  Adam  P o tw o ­
row ski wł. d. z K ongresów ki; J u s ty n  Je z ie rsk i 
ob. z gub. lu b e lsk ie j; E d w a rd  W itkow sk i szef 
dom u h an d l. z O dessy; A dam  ks. C zarto ry sk i 
s tu d e n t z W ro c ław ia ; B ogusław  ks. R ad z iw iłł

C entn . w. S i a n a .............. 1 3 5 1 50
1) S ł o m y .................... —  75 —  80

F u n t  w. M ięsa w oł. lepszego —  24 —  30
V „ p o śled n . —  22 —  25
ii P o lę d w ic y ................. —  35 —  45
1) W iep rzo w in y  . . . . —  30 —  35
n C ie l ę c in y .............. —  25 —  30
li B a r a n i n y ........... —  24 —  26
a Sm alcu w ie p rz ..  . . —  4 8 —  50
» S a d ł a .......................... — — —  50
» S ło n in y ....................... —  4 6 —  50
n M a s ła ......................... —  58 —  65
* S o l i .............................
„ Świec steary n o w y ch  
„ Św iec ło jow ych  . . .
„ M y d ła ..........................

G arn iec  S p iry tu su  n a  9 0 ° . 
„ O kow ity  n a  8 0 ° . . 

M a s ła .
s łu g ,  m e  m ający  p raw a do em ery tu r, po d łu - gu ld . roczn ie  2 0  centów , wyżej 5 0 0  g u ld . z a ś L o p a  J a j  k u r z y c h "
g o letm e, s łużb ie , sta jąc  się n iezdo lnym i do za- j  5 0  centów . O soby m ajace n ie  w iecej ja k  3 0 0  .................
ro bkow am a, ja k o te z  ty ch że  w dow y i s ie ro ty , , gu ld . roczn ie, dale j u rzęd n icy  p o datkow i, k tó rzy  
o trzy m ali stosow ne z ao p a trz e n ie ; aby w ym iar j p rz y stąp ili lub p rz y stąp ią  do p o d an ia  wzgledem  
pensji d la  wdow i dodatków  na  u trzy m an ie  sie- stosownimsypcm +
ro t po u rzęd n ik ach , sługach , o p iera jący  się  na 
u staw ach  stu le tn ich , podw yższonym  zo sta ł s to ­
sunkow o do zu p ełn ie  zm iem ionych cen p o trzeb  
u trrzy m an ia  życia  i aby  wdow ie w ydatk i n a  u 
tzy m an ie  s ie ro t n ie  tyikoj w tenczas daw ano, 
jeże li m a więcej ja k  3. d .ieci do z ao p a trz e n ia ; 
aby  siero tom , pozbaw ionym  ojca i m atk i, nie 
w ym ierzano ua p rzy sz ło ść  zb iorow ą pensję  bez 
w zględu n a  liczbę s ie ro t, lecz d la  każdej osobno, 
a  to sto sunkow o w yższą, ja k  gdyby  b y ły  pod  o- 
p ieką  m atk i; aby tak  zw any pogrzebow y k w arta ł 
(K o n d u k t-Q u arta l) p rzy zn an o  rodzinom  po u- 
tzę d n ik ac h  w 4 . k lasach  ra n g  o sta tn ich  u sze reg o ­
w anych; aby  kw otę do 3 0 0  z łr. em ery tu r i pensyj 
d la  wdow całk iem  uw olniono od egzekucji sąd o ­
wej i ty lk o  po łow ę przew yźki nad  3 0 0  z łr. te jże

4 2
26

75

7
63
4 4
32
50

egzekucji pod lega jącą  uchw alono ; a b y - n a r e s z c ie 'z  B e rlin a ; E d m u n d  k siaźe  R ad z iw iłł w ikary
7 9  Q 9  n  XT XK7X7 1]  «  n  i ._____________   . • _ . 1  X  Lzasad y  wyżej określone, ile się  ty czą  w ym iaru, 
em ery tu r i kw ot z ao p a trzen ia  wdów i sie ró t 
ju ż  oznaczonych  zastow ano.

T ak a  je s t  k ró tk a  treść  m em orjału  z u zasa ­
dnien iem  każdego w niosku i p o sta ram  się, aby 
n ie  ty lk o  m em orja ł, ale i odpow iedni w niosek 
do u staw y  liczb ą  p rzep isan ą  p rzy n ajm u ie j 20  
posłów  p o p a rty , zaraz  po z eb ra n iu  się po no 
wym roku  R ad y  pań stw a  te jże  p rzed ło żo n y m  
zo sta ł. S k u tek  odpow iedni zaw isł g łów nie  od 
licznych  podpisow  m em orjału , a to  n ie ty lk o  
p rzez  em erytów  i wdowy, a le  i p rzez  czynnych  
em ery tów , k tó ry ch  zabesp ieczen ie  p rzyszłości 
w łasne j i p o lep szen ie  by tu  rod z in y  n a  w ypadek  
śm ierci, za leży  od u rzeczyw istn ien ia  wniosków  
p ow yższych . Je ż e li zaś, ja k  to  zw ykle  w p o ­
dobnych  razach  się dzie je, jed e n  n a  drugiego 
się  spuści i nic n ie  zrob i, d la  b ra k u  so lid a r­
ności m em orjał, o p a trzo n y  będzie  ty lk o  podpi-

s O strow a.

iospodarstwo przemysł i handel.

C E 3 X T X  
na targow icy  publicznej w Krakowie

d n ia  2 g ru d n ia  1 8 7 3  r.
zła. c. do zła. c.

25 
10

M iarka K a sz y  jęczm ien n ć j . —  6 4  —  80
60 
60 
50 
45

» „ C zęstochow .. —
łł „ p szen iczn e j . — —
» n perło w ćj . . . 1 15
n „ ta ta r , e a łć j . . 1 4 0
n n „ łu p an ć j —  95
n „ j a g la n ć j ------- —  95
V P ę c a k u ....................... —  90

M ąki c e n tn a r  p sz e n ic z n ć j . 11 10
S ąg  d rzew a h u k o w e g o . . . . 15  —

n „ o lszow ego . . . . 11 —

95
3016 

16 —
12  —

K om isarz  ta rg o w y : Siermontowski.

Targ

65

50
60

M ierzyca P sze n icy  zim ow ćj 5
„ P szen icy  ja rć j . . 6
n Z y ta ............................ 4
„ J ę c z m ie n ia   3
„ O w s a ......................... 2 —
„ G ro c h u ...................... 4  50
„ J a g i e ł ........................  7 —
„ F a s o l i ........................  4  50
„ T a ta r k i .....................  2 50
„ P r o s a ........................ 4 —

8 7 i / ;
75
10

2 Vl 
12 V:
12i/;
25
5 0
75
25

SSL u  r  s p a p i e r  ó  - w

KRAKÓW, 3 grudnia.
Obligacje indenm. g a licy jsk ie ., 

kupon ubiegły . . .  042
A%  L isty  zastawne galicyjskie . . .

kupon ubiegły . . . .  168 
L isty  zastawne g a l ic y js k ie . . . . .

kupon ubiegły . . . .  211 
L isty  zastawne polskie serja  I . .  

kupon ubiegły . . . .  177 
4 X  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  177 
o%  L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  222 
L isty  likw idacyjne polskie . . . . . .

kupon ub ieg ły  —02
RX L isty  zastawne b anku  hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  153 
L isty  zastawne banku włościan, 

kupon ubiegły . . . .  253 
G alie. zakładu kredyt, ziem skiego: 

5 1/ L i s t y  zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty zast. 36-letnie b an k n o t.. 
^ %  u r  letn ie ,,

Akcje kołei warszaw sko-wiedeńskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ ,, lwowsko-czern.-jaskiej . .
,, banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakow skie na 20 zła ..............
„ 5 X  (D onan-regulirung).........
„ premj owe w ęg iersk ie ..............
,, 3 X  tureckie 400 franków . .
„  m iasta S tan isław ow a..............

Srebro nowe au str ja ek ie ..................
„ w kuponach ...........................
„ (obrączkowy ru b e l) ..............

R ub le  papierowe rossyjskie ............
A 'alary p ru sk ie ................................
D ukat obrączkow y..............................
2 0 -franków lta .......................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l ..........

WIEDEŃ, 2 grudnia.
Renta austrjacka 5°/0 .......................

„ „ w srebrze 5%  . .

L o s y :
L roku  1839 całe za 100 zła ...........

„ 1839 Vs „ 1 0 0  „ .........
4°/0 rząd. z r. 1854 za 250 „ .........
5°/c „ „ 1860 całe „  500 zła.
6 7 0 „ „  1860 «/, „  100 „ 
Rządowe „ 1864 za 100 zła..........

p łacą |żądaja

zbożowy na Baranie i Kieparzu
d n ia  1 i 2 g ru d n ia :

W czo ra jszy  ta rg  na  B aran ie  pod  w zględem  
dow ozu b y ł  zaledw o ś re d n i; szczegó ln ić j ży ta  
b a rd zo  m ało  dow ieziono i to  ty lk o  z ró l km ie­
cych. Chęć k u p n a  b y ła  d o syć  ożyw iona, zaku­
pyw ano ta k  do P ru s , ja k o  tćź  i do K rakow a. 
P szen icę  p ięk n ą  zak u p y w ali w łaścic ie le  p o b li­
sk ich  m łynów .

P łaco n o  za  p szen icę  czerw oną  2 3 7  fn t. od  
5 0  -57, b ia łą  51 —  58  ; ży to  2 2 0  ft. 37  — 4 1 ; 
jęczm ień  2 0 2  fn t. 3 0  —  3 3  </3 ; owies 1 3 8  fn t. 
14 1 7 ; groch  2 5 2  fn t. od  4 0  —  4 4 ;  proso
2 3 7  ft. 35  — 38 z ip .

D zisie jszy  ta rg  n a  K iep arzu  b y ł  dosyć m dły , 
dow óz zb oza  ś re d n i, chęć  k u p n a  ożyw iona, 
a  p rzec ież  ceny u leg ły  od osta tn iego  ta rg u  
zm ianie dosc znacznej. W yw óz zboża  do P ru s  
trw a  c iąg le, szczególn ić j p ięk n a  p szen ica  z n a j­
d u je  c h ę tn y  p o k u p , p o śled n ie jsza  zaś do G a­
licji. Jęczm ień  p o szuk iw any  p rzez  k rupn ików  
n ie  u trzy m a ł się p rzec ież  p rz y  cen ie  z p rze­
sz łego  ta rg u , lecz sp a d ł o 4 0  c., tak  sam o i 
owies o 25  c., za  to  ży to  p łaco n o  o 10  cent. 
w yżćj.

P łaco n o  za p szen icę  cze rw o n ą  1 7 0  fn t. od

Zła. c. Zła. c.
73 75 75 75

69 75 71 75

77 50 ■79 50

92 75 94 75

91 50 93 50

91 50 93 50

78 — 79 75

— — 81 50

— — 91 —

— — — —

92
—

94
—

219 — 224 —
139 — 143 —

_ _ 24 _
96 — 99 50
72 50 76 50
50 50 54 50

107 75 109 75
107 50 109 25
167 170 —
153 50 155 —
168 __ 170 —

5 33 5 45
9 — 9 14

32 — 34 —

69 80 69 90
74 — 74 20

285 292
242 — 244 _

96 25 97 _
102 25 102 50
110 110 50
— — — —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. .
Kredytowe 1860 r  „ lOOzł.rs.;
K rak o w sk ie ....................... 20 zła. .
Ofen (Budy) .    ............„ 40 „
R udolfa.............................. . io  „
S alzburga      ._ „ 20

O b l ig a c je :
Indemnizacyjme galicyjskie..............
Pożycz, kolei węg. s r . ó ^  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A D glo-austrjackie za  120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

>> » węgier. . .  „ 80 „
Franco a u s tr ja e k ie   „ 80 „

„  w ę g ie rsk ie   „ 80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank V erein   „ 140 „
N a tio n a lb an k ........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
v ereinsbank austrjaekie „ 80 ,,
V erkeln-sbank    „ 80 ,
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „ 
W echslerstubeu Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V erein   80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 z ła .........
-Alfold F iu m e ...............  200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a  200
E lisa b e th ........................  200 zł. m" k.’.

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T a rn o w   200 ■
Ferd inand  N ordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k ..
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R ud o lfb ah n .................... 200 „ s r . . . .
Siebenburger 1.............. 200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ II  em is ji.. 800 „
Siidbahn . (Lom bard.). 200 zł. m. k . .
T h e issb a h n .................... 200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ sr___

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

p łacą) żądają płacą j żądaj a
Zla c. | Zla. c. Akcje przem ysłowe: Zła. c. Zła. c.
74 25 ; 74 50 Baugesells. allg. oest. 120 62 — 62 50

169 50,170 — „ W ied......... 100 zł. w. a .. 89 — : 90 —
— 23 — B auyerein „ 100 •n n n n 25 — ; 25 50
23 5 0 , -------- K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ _______ ___ .. _
12 — 12 50 Masz. wied.................... 200 „ „ „ ___  ____ ; ___
15 50; 16 50 „ Iwow. 100

Parcelacyjne g a lic .. . .
U » 1 

100 „ ___  ____ Z  Z
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „ „ „ — __

74 50 75 -
97 75 98 25 Listy zastaw ne:

Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. . 5 %  z ła .s r . . . 95 — 95 25
ri „ 33 lat los . . . h%  . 1 75 82 25

140 25 140 75 „  ̂ „ gm. 4 0 ......... -1 •! ____ ___

112 — 114 — Galic. B anku H yp......... 6 %  w. a . . . . 80 — 81 —
48 50 49 50 „ B anku Włość. . . r r ••• 89 50 90 50
36 50 37 — N ationalbank................ m. k ___ — — ___  ___

28 — 29 — n v ................ w . a . . . . 91 70 91 85
— — ■■ ■■ — W ęg. to w. kred............. 5 'A X  * 81 - 81 50

__ __ __ __ Obligi pierw szeństwa:
66 --- 67 — Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . 76 — 76 25
— --- — — Alfold F iu m e................ 5 %  zła. s r . . . 84 — 84 50

107 -- 109 — D niestrzańskie.............. r, v • • 33 — 34 50
982 --- 984 — Ferd. N ordbahn........... 5 % m. k. . . . 90 — 91 —
U 6 — 116 50 n n n . . . . . . 5 %  zła. . . . 87 — 88 —

17 --- 18 — n v n ............ h%  zła. s r . . . 104 70 104 90
109 50 111 — Gal. Kar. L ud................ V n • ■ --------------- — —

— — — — „ II. em..................... 5 X  * ......... •------- ___  ___

— — — — „ 1871 I I I ................. „ ......... — — — —
54 — 56 — Kasz. Oderb.................. 5 X  „ ......... 84 — •84 25

Lwów.-Czern.-Jassy:
„ 1 1865.............. 5%  sr. w. a . . 72 40 72 60

— — — „ I I 1867.............. bjlf n n n 84 — 85 —
143 — 144 — „ II I  1868.............. h°/o n n n 73 75 74 25
— — — — „ I V 1872 .............. ^ %  n n n ----- — --------

220 50 221 — Makr. Sch. C entra l.. . . ó% n n n 49 50 50 —
187 — 189 — Siebenbiirgen I ............ 5 %  sr. w. a . . 83 80 84 20
105 — 110 - Siidbahn (Lom bardy). n n n 110 75 111 —
2055 2060 Theissbahn.................... 5 X  * • • • • — — — —

223 — 224 — W ęg.-galic. Lupkow. . n n n 71 50 — —
— — — -— „ Nordostbh.. .  300 5 X  n n n 69 30 69 50

140 50 141 50 „ Ostbahn . . . .  300 h % „ n „ 63 — 64 —
158 75 159 25

337 338 — WARSZAWA, 29 listop. Rrs. k. Rsr. k.
— — -------- L isty  zastawne serji 1, 4 X .............. 94 40 94 70176 50 177 50 r r. n 2 .4 S £ * . ......... .. 93 15 93 45199 — 200 — kupon ubiegły l 744/9165 — 167 — „ nowe ..................... 5 X .............. 92 76 93 05— — --- --- kupon ubiegły

109 50 110 — „ likw idacyjne. . . . 4 X .............. 79 15 79 45
58 50 59 — kupon ubiegły .......................11 87,/9

1 2 .2 5  1 3 .2 0 ,  białą. 1 3 . 1 0 —- 1 3 .7 5 ,  p o śle ­
d n ią  1 1 .4 0  —  1 2 ;  ży to  1 6 0  ft. 9 .7 5 — 1 0 .2 0 , 
p o śledn ie  9 .5 0 — 9 .8 0 ;  jęczm ień  p o śled n i 7 do 
7 .5 0 , pięl-ny  7 .7 5  —  8 .1 0 ;  owies na  w agę 100  
fn t. 4 4 .2 5 ;  g roch  8 — 1 0 ;  kon iczy n ę  cze r­
w oną 1 5 0  f. 42  —  4 4 , b ia łą  4 0 — 4 5  z ła .

Przy odbytem ciągnieniu losów z roku
1864 d n ia  1 g ru d n ia  r. b ., w ylosow ano serje  
n a s tęp u jąc e : 4 0 8 , 9 6 7 , 1 3 4 5 , 1 7 4 1 , 2 6 0 8  i 
2 6 4 0 . G łów na w ygrana 2 5 0 ,0 0 0  zła. p a d ła  
na  serję  9 6 7  nr. 3 8 , 2 5 ,0 0 0  z ła . na  s. 13 4 5  
nr. 1 7 , 1 5 ,0 0 0  z ła . na  s. 1 7 4 1  n r. 81 , 1 0 ,0 0 0  
z ła . na  s. 4 0 8  nr. 6 8 , po 5 0 0 0  zła . s. 2 6 4 0  
nr. 75  i s. 1 7 4 1  n r. 4 2 ; po  2 ,0 0 0  zła. s. 13 4 5  
nr. 90 , s. 1741  n r. 10  i s. 2 6 4 0  nr. 5 7 ;  po 
1 ,0 0 0  z ła . se rja  4 0 8  nr. 8 0 , s. 9 6 7  n r. 82 , 
s. 1 3 4 5  n r. 15, 4 4  i 4 9 , s. 2 ,6 0 8  nr. 2 3 ;  p j  
5 0 0  z ła. s. 4 0 8  n r. 18 i 4 0 ,  s. 1 3 4 5  n r . 45 , 
s. 1 7 4 1  nr. 2, 9, 5 6 , 55  i 77 , s. 2 6 # 8  nr. 4, 
6 i 5 4 , s. 2 6 4 0  nr. 1 8 ,5 0 ,  67  i 8 0 ; po 4 0 0  zła. 
s. 4 0 8  n r. 3 0  i 64 , s. 9 6 7  n r. 3, 8, 65  i 97 , 
s. 1 3 4 5  n r. 1, 6, 9 , 66 , 74 , 75 , 80 , 8 5  i 91, 
s. ,1 7 4 1  n r. 64 i 6 6 , s. 2 6 0 8  nr. 5, 3 1 , 70  i 
85 ; s. 2 6 4 0  nr. 1 9 , 26 , 3 3 , 3 9 , 69 , 8 1 , 88, 
93  i 95 . In n e  nu raera  w ylosow anych 
w ygryw ają  po 1 8 0  z ła .

i i

serji

Waszyngton 2 g rudnia .  K ongres  o tw ar­
tym  został. Mesaż p rezydenta  odczy tanym  
zostanie ju tro .  P ro to k ó ł  spisany przez se­
k re ta rza  stanu F ish a  i przez pos ła  hi 
szpansk iego  w sprawie s ta tku  „V irg in ius“ 
ustanaw ia , że s ta tek  ten  ma być n a ty ch ­
m iast w ładzom  am ery k ań sk im  w ydany, i 
że b an d e rze  am erykańsk ie j  m a ją  b y ć  od ­
dane  honory,  jeżeli się okaże, że „Virgi- 
n ius„ je s t  s ta tk iem  am erykańsk im . W  p rze­
ciwnym zaś razie, za łoga „V irg iu iusa“ po ­
ciągnię tą  zostanie do odpowiedzia lności 
za pogwałcenie ustaw o neutra lności.

D o  zam kn ięc ia  dziennika k u r sa  nie na­
deszły.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

i



KKAJ a czwartku 4 grudnia

J. BQSCOUITZ, OPTYK
z Pesztu

ozna jm ia  S zan o w n e j  P. T. P u b liczn o śc i ,  że  o tw o rz y ł  sk lep  z 
ok u la ram i w  na jw ięk szy m  d o b o rze  w  K rakow ie  p rzy  ulicy 
Grodzkiej w  domu pod L. 5 8  i będzie  s ię  s t a r a ł  d o s t a r c z a ć  
oku la ró w  w  n a j lep szym  ga tunku . S p o d z ie w a ją c  s ię  ł a s k a w y c h  
w zg lędów  P. T. S zan o w n e j  P u b lic zn o śc i ,  z o s ta j e  z p ra w d z iw e m  
po w ażan iem  4758 H 2>

J. Boscovitz, optyte. ^
W sz e lk ie  n a p r a w y  u s k u te c z n ia  s ię  ja k  na jrych le j .  ^

L. 1234.

C. k. Starostwo górnicze
w  K rakow ie

od roku 1874 będzie potrzebow ało  
12 —  14 pokoi i dwie kuchnie na 
dłuższy czas.

P . T .  właściciele dom ów, którzy- 
b y  takow e ubikacje, w ynająć chcieli 
zechcą się najdalej do 14 Grudnia 
1873 u c. k. radcy  górniczego i na­
czelnika s ta rostw a  górniczego w d o ­
m u W g o  D ra  Brzezińskiego, ulica 
Krupnicza Nr. 9 zgłosić. 4756 (i-3)

K raków  dnia 30 listopada 1873.

Lopuchowa
200-m orgow y fo lw ark  p o d  R opczycam i je s t  k ażd e  
go czasu do w ydzierżaw ien ia . — B liższa w iadu 
m ość na miejscu; p o cz ta  Ropczyce.. 4747 (1-5)

H. F R I T S C H A
W  K R A K O W IE

otrzym ał tra n sp o rt

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiej

w różnych ga tu n k ach —  z tego same­
go źródła , co dawniej sprow adzał 
by ły  dom  h a n d l o w y  pod  firm ą: 
Antoniego Holzla.

Szczególniej zw raca  uwagę na j e ­
den gatunek herbaty , znaną fam ili jną  
po 2 y 2 złr. za funt.

jMg?** Kupujący naraz 10 funtów 
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden funt jak o  rabat.

Osoby na p row inc j i  mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
w pros t  do handlu, a herba ta  w  o- 
p lom bow anych paczkach będzie na­
tychm iast odesłana. (4565 1.3-?)

Handel tenże  po le ca  s ię  ta k że

z winami
w  różnych gatunkach , tak  w ęgier­
skich jak o  też zagranicznych. Szcze­
gólniej wina czerwone, mając zna­
czne zapasy od lat kilku z dobrych  
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo­
nych jako  to: bu telka  starego E r-  
lauera 65 cnt., Voslauera  80 cent., 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 fi. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na  butelki jakoteż na garnce i beczki.

1 3 0 . 0 0 0  talarów pr.
g łów ną w ygrana .

Wygrane na 8 0 , 0 0 0  4 0 , 0 0 0  3 0 , 0 0 0  
9 0 , 0 0 0 1 6 , 0 0 0 .  2 a  1 3 , 0 0 0 . 1 0 , 0 0 0  
2 a 8 0 0 0 .  2 a f f i O O O .  5 a 4 8 0 0 .  13 a 
4 0 0 0 .  II a  3 3 0 0 .  12 a  3 4 0 0 .  27 a 
3 0 0 0 .  3 a  I f f iO O .  55 a 1 3 0 0 .  126 a 
8 0 0 .  6 a  ffiOO. 2 a  4 8 0 .  312 a 4 0 0 .  
312 a 3 0 0 .  10 a  1 3 0 .  367 a 8 0  134,326 
a  4 4 ,  4 0 ,  3 0  i t. d. i t  d. talarów p ru­
skich zawiera przez  rząd  zezw olone i poręczone

‘ Wielkie lo sow an ie  p ieniężne " W

w  k tó rem  ogólna sum m a w ilości p rzesz ło

2 miljonów, 120.OGO ta la r ó w  pr.
p rzeznaczona je s t  do ro zeg ran ia  w p rzeciągu  
k ilk u  m iesięcy w  siedm iu c iągn ien iach  

C iągnienie pierw szego oddzia łu  je s t  w edług  
p lan u  ustanow ione n a

17 i 18 g rudn ia  i  r.
a  cena  losów :
z ł. a . w. 3 .  5 0  c. za  ca ły  los o ryg inalny  

(n ie prom essa)

n 1 . 7 5  „ „ p ó ł „
(n ie p rom essa)

n

r> — O  O  „ „ ćw ierć „ 
(n ie prom essa)

n

Z a gotów kę au s tr . n o tam i bankow em i dla 
pew ności najw ygodniej w listach  poleconych 
p rzesłan ą , rozsy łam  w prost o ry g in a ln e  losy* 
z godłem  pań stw a  naw et w  n a jd a lsze  s trony  
zaraz  z zachow aniem  ta jem n icy  i dołączen iem  
b ezp łą tnem  p ro sp ek tu . Z a raz  po odbytem  
c iągn ien iu  o trzym a k ażd y  g ra jący  lis tę  cią­
gn ień  z losem  odnow ionym  i w ygrane  p ie ­
n iądze  z n a jśc iś le jsz ą  dysk recją . N iech się 
k ażd y  u d a  najry ch le j z całem  zaufan iem  do 
n iżej podp isanego  dom u bankow ego , k tó re ­
m u zaw sze sp rzy ja  szczęście. 4740(2-10)

Zygmunt Heckscher, Hamburg.

Napój królewski.
(Kónigstrank.)

N a podstaw ie d łu g o le tn ich  b a d ań  i dośw iad­
czeń udało  m i się w yciągnąć  sok i ze 100 
sku tecznych  roślin , k tó re  po łączone um ie­
ję tn ie  d a ły  p ły n  b ard zo  sku teczny , a  w 
u ży c iu  bordzo p rzy jem ny , do lim oniady  
podobny. O tóż ta  „ lim o n iad a  ro ś lin n a 14 u- 
ży ta  w łaściw ie i p o d łu g  p rzep isu , dz ia ła  
szybko n a  organ izm  ludzk i; n iszcząc  zaro d ­
k i chorobow e, a  w zm acnia jąc  i odśw ieża­
ją c  ju ż  u leczony . W ystaw ione św iadectw a 
przez  u leczone osoby stw ie rdziły  sku te ­
czność w n as tęp u jący ch  słabościach  i w 
c ierp ien iach  hemeroidalnych , w ospie, w 
słabościach  płucnych , w puchlinie wodnej, 
w cierpieniach żołądka, rakowatych, s e r ­
cowych, w reumatyzmie, w skrofułach, w 
żółtaczce i wielu innych.

Karol Jacobi,
R ad ca  zdrow ia (hygienista).

B e rlin  1873.
F la sz k a  „N ap o ju 44 z opisem  u ży c ia  kosz tu je , 
1 fi. 55 k r. a . w . ^Jest do n ab y c ia  u  p. Wi­
ktora Redyka w  ap tece  pod „B aran k iem 44 
w  K rakow ie u a  M ałym  R ynku .

m w a m e.

Syrup piersiowy
G. A. W. M ayera .  

Lete domowy
D ośw iadczony  od 18 la t  we w szystk ich  

z  zaz ięb ian ia  pochodzących cierpieniach 
piersiowych i szyi, W  P a ry ż u  1867 roku  
nagrodzony.

Wiele se tek  dośw iadczeń o dobrym  s k u t ­
k u  nadchodzi co ro k  i m ożna j e  w idzieć 
u pow yższego.
fggp" P raw dziw y  Syrup Piersiowy je s t  za­
w sze do n ab y c ia  w Krakowie w  ap tece  p. 
WIKTORA REDYKA n a  M ałym  R y n k u  i 
PIOTRA KRQKIEWICZA n a  S tradom iu  — 
w T arnow ie  u  p . W. T. A. Wielogórskiego 
—  w P rz e m y ślu  u  p. Edwarda Machal- 
skiego, w Brzeżanach u  p. B. Fadenhecht.

Z pow odu  pożaru , k tó ry  n ieda­
wno temu u mnie się w y d a rz y ł ,  
mam sobie za obow iązek , Galicyj­
sk iem u  Ogólnemu T o w a rz y s tw u  
U bezp ieczeń  za przedsięw ziętą w  
skutek tego u mnie likw idację , k tó ­
rą  zupełnie zadowolony zostałem —  
oraz za prędkie  wynagrodzenie  szko­
dy w kwocie 1 3 , 5 0 0  z ł r .  niniej- 
szem moje podziękowanie publicznie 
wyrazić i pomienione T ow arzys tw o  
każdem u ja k  najlepiej zalecić. 4757

Zarubińce 26 lis topada 1873.

Marcus Aszkenazy wł. r.

Zima nadchodzi, zima nadchodzi, 
zima już jest!4724 (5-20)

Dobry ciepły ubiór zimowy
chron i od p rzez ięb ien ia , ź ród ła  w szelk iej choroby.

Kaftaniki zdrowia z najlepszej merynosowej 
wełny

g rze ją  ciało  i ch ron ią  od p rzezięb ien ia .
1 sz tu k a , dobre, b i a ł e .................................złr. 1
1 „ ko lorow e w p a s k i ...........................  1
1 „ bardzo  dobre, z w ełny  . . . .  „ 2
1 „ „ „ kolorow e . . . .  „ 2

I koszula wierzchnia
z n a jlepszej kolorow ej f la n e li z gorsem  je d w a b ­
nym  lub  atłasow ym  w p ięk n y ch  desen iach  stę- 
b n o w a n a ........................  z łr . 5

Męskie szale
w  w szelk ich  k o lo rach  z na jlep sze j w ełny  z łr . 1.50.

Szale podróżne
w ielkie, p odobne do p la idów  . . . z łr. 2 i  5.

Męskie i damskie szlipy
z na jp ięk n ie jszń j w ełny  jed w ab iem  p rz e ra b ia n e , 
s z t u k a ........................................................c. 50 i  z łr. 1.

Chustki dla dam i dziewcząt
a  la  M aria  A n to inette , czerw one, n ieb iesk ie , 
b ia łe , fioletow e, z dobrej b erliń sk ie j w ełny , 
g rze ją  b ardzo , na jnow sze  i n a jp ięk n ie jsz e .

1 sz tu k a  d la  dz iec i . . . . . . .  cent. 50.
1 „ „ dziew cząt n a jlep sze  z łr. 1 i  2.
1 „ „ dam , j a k  n a jlep sze  „ 2 i 5.

Kamasze
z najlepszej ko lorow ej w ełny  b erliń sk ie j, n a  
d ru tach  rob ione.

1 sz tu k a  d la  d z i e c i ................................. cent. 50.
1 „ „ dziew cząt  ........................ z łr. 1.
1 „ „ dam , n a j l e p s z e ...........................„ 2 .

Kamasze męskie
z najlepszego  sukna , podszy te , guzikam i p ięk n ie

, ozdobione i s tę bnow ane  ............................ z^a * fi*
C W * Kamasze 

z praw dziw ej rossy jsk iej skóry  ze sp inkam i, 
ch ron ią i oszczędzają  w cale  spodnie podczas s ło ­
ty . 1 p a ra  n a jlep szy ch  z łr. 5.

Pończochy i skarpetki
w  najlepszym  g a tu n k u ,

1 p a ra  pończoch  d lu  dziew cząt cen t. 50. 
1 „ „ „ dam , najlepsze ,

cent. 50 i z łr . 1.
1 „ flanelow ych sk a rp e tek  „ . . cent. 50.
1 „ sk a rp e tek  z na jlep sze j w ełny  n a  d ru ­

tach  robionych zlr. 1. 
1 „ pończoch m yśliw skich  n ajlepsz . złr. 2.

mm Nader eleganckie
i bardzo  d obre  są  chustk i „C ach en ez44, d la  m ę ż ­
czyzn z praw dziw ego  tu reck ieg o  jed w ab iu

złr. 1, 2 i złr. 5.

Zarękawki dla dam i dzieci
1 sz tu k a  d la  dziew cząt lub  dzieci z łr. 1. 
1 „ n aszy jn ik  stosow ny cent. 50 i  z łr . 1.
1 „ d la  d z i e w c z ą t .................... złr. 2 i złr. 5.
1 „ ca ły  g a rn itu r  n a szy jn ik  i z a ręk aw ek

o d ług ich  w łosach, na jlep szy  z lr. 5.

 Rękawiczki
z n ajm iększej w ełny .

1 p a ra  d la  m ężczyzn  cent. 50 i z łr. 1. 
1 „ „ „ p odszy te  z łr . 1 i z łr . 2.
1 „ „ dam  i d z iew cząt cent. 50 i z łr. 1.
1 „ „ „ „ „ p odszy te  z łr. 1.

Rękawiczki z
p a ra  d la  dzieci .

„ „ dam  lu b  dziew cząt

skórki jeleniej.
. ................... cent. 50.

. . z łr . 1. 
„ „ „ „ „ z m an k ie tam i

z łr. 2.
p a ra  d la  m ężczyzn  . . . .  z łr. 1 i z łr . 2. 

„ sk ó rą  podszy te , ta k  zw ane ręk aw iczk i 
d la  w oźniców  złr. 2.

Wkładki do butów
ch ro n ią  j a k  najh-p ej no g i od z im na i  z a s tęp u ją  
ciężk ie  obuw ie zim ow e.

1 p a ra  d la  m ężczyzn , dam  lub  dzieci cent. 50

wtr Stań się światło!
N ow opopraw ione lam p y  naftow e z o ch ran ia ­

czem , ca łk iem  bezw onne, w ed ług  n a jp ię k n ie j­
szych w zorów  n a  w iedeńskiej w ystaw ie  w idzia­
ny ch  zrob ione, m o żna dostać w  n ajlepszym  ga­
tu n k u  je d y n ie  w podp isanym  sk ład z ie  fa b ry ­
cznym . L am p y  do pokojów , w  k tó ry ch  się  li­
czą, s łu ż b a  m ieści i ro b o tn ic y  p racu ją , m a ją  
ta k i p rzy rz ąd , że n a  24 godzin  p o trz e b a  n a fty  
ty lko  za  2 ]/ 2 centa .

1 sz tu k a  lam p a  k u c h e n n a ...................... cn t. 50.
1 „ „ śc ienna lub  do zaw ieszan ia

złr. 1 i  z łr . 2.
1 „ „ poko jow a zu p e łn a  cent. 50.
1 „ „ na jm ocn ie jsza , na jp ięk n ie jsz .

k sz ta łtu  złr. 1 i z łr. 2.
1 „ „ do n a u k i lub  ro b o ty  złr. 1 i zł. 2.
1 „ „ sa lonow a, n ad e r e legan ck a ,

złr. 5.
1 „ „ d o  w ieszan ia  w p rzed p o k o ­

ja c h  albo  p racow niach , n a j­
m ocn ie jsza  ct. 50, złr. l i  z łr. 2.

1 „ „ sa lonow a do w ieszan ia  z wy-
ciągaczem , najm ocn .. złr. 5. 
ta k ie  sam e ozdobniejsze o 
z łr. 1, 2, fi d roższe.

1 „ ta c k a  pod lam pę z w ełny  an g o ­
ra , cen t. 50.

Lotem  s t r z a ł y !
N ajp rzy jem n ie jszą  zab aw k ą  w  zim ie je s t  śliz ­

gaw ka, a le  do tego p o trz e b a  kon ieczn ie  b ezp ie ­
cznych  łyżew .

— a Wszystkie łyżwy m ają  now o p a ten to w an y  
am ery k ań sk i p rzy rz ąd  u b ezp iecza jący  g g

1 p a ra  d la  d z i e c i .................................. złr . 1.
1 n „ dam  lub dziew cząt . . . .  z łr. 2.
1 „ b ardzo  e leg an ck ie , p raw dziw e an g ie l­

sk ie , z łr . 5.
1 „ d la  m ężczyzn   ..........................z łr . 2.
l « n  n n a jp ięk n ie jsz e  z łr. 5.

W  drukarni „ K ra ju “ p o d  zarządem St. Gralicfiowskiego.


